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http://ipsec.pl/trojan-w-szpitalu-mswia.html

O ciekawej z informatycznego punktu widzenia aferze pisze ¡a href=”http://wiadomosci.onet.pl/1398342,2677,1,kioskart.html”¿”Gazeta
Polska”¡/a¿. WSI od 1999 roku mia lo nielegalnie zbierać informacje medyczne o stanie zdrowia
VIPów za pomoca oprogramowania zainstalowanego w szpitalu przez firme za lożona przez oficerów
tej instytucji.

Oczywíscie wyrokować cokolwiek na podstawie zebranego tam materia lu nie można. Vagla pisze,
¡a href=”http://prawo.vagla.pl/node/7156”¿jakie przepisy mog ly zostać tam z lamane¡/a¿, wiec
pewnie bedzie śledztwo.

Ale na pewno nie jest to science-fiction. Historie tego typu zdarza ly sie już w przesz lości. S lużby
specjalne traktuja oprogramowanie jak każdy inny środek technicznyc dla osiagniecia swoich celów.

W latach 90-tych g lośna by la afera PROMIS, legendarnego programu do ”data miningu” (który
wtedy by l pieśnia przysz lości), którym handlowali nielegalnie agenci kilku światowych wywiadów.

Kilka lat temu okaza lo sie, że amerykańskie oprogramowanie do realizacji legalnego pods luchu  lacz
napisane w Izraelu mia lo... tylko furtki dodane przez Mossad.

Ujawniona w ubieg lym roku afera pods luchowa w greckim Vodafone również by la zwiazana z opro-
gramowaniem - w sofcie obs lugujacym centrale telefonii komórkowej odkryto tylne furtki wstawione
tam nie wiadomo przez kogo.

Prawdopodobnie najg lośniejsza (dos lownie) dywersja zwiazana z oprogramowaniem w historii wywiadów
by lo wykradzenie przez KGB programów do zarzadzania rurociagami do transportu gazu z amerykańskiej
firmy. Programy te zainstalowano potem w rosyjskich pompowniach na Syberii. Niestety akcja
okaza la sie prowokacja amerykańskich s lużb - oprogramowanie zawiera lo umieszczone tam specjal-
nie b ledy, dzieki którym w latach 80-tych w powietrze wylecia lo kilkaset kilometrów gazociagu.

W ca lej sprawie najwiecej do myślenia daje komentarz jednego z internautów. Problemu nie by loby,
gdyby VIPowie leczyli sie w publicznej s lużbie zdrowia odpowiednio do miejsca zamieszkania, a nie
w jednym, elitarnym szpitalu dla VIPów. Być może mieliby także wtedy szanse osobíscie poznać
kondycje polskiej s lużby zdrowia...

1


